
-- ee a ee »1. cnicae.QoXi 45 1

|Stan Kościoła Katolickiegow Polsce Po

Najeździe Niemieckimw Roku 1939
KardynałBertram, Na Polecenie Watykanu, Witnfiuh

Sig Za Przesladowanymi.Polakami -.-... |

Poniżej podajemy dokończenie. istuKardynała Bertrama,
Arcybiskupa Wrocławskiego, do Sekretariatu Słanu Jego
Świątobliwości, w sprawie Xiołoilnix religijnego ludności pol-

skiej, Jak wynika z jego słów, Kardynał q_ęrtrgyrnie przesta-

wał ani na chwilęgodungiiprnteńów p_rieubi'memośnym de-

  

 

 

kretom władz niemieckich. |

Przeciwko tym nieznośnym pj
dekretom nigdy nie przestałem
podnosić , uroczystych -prote-
stów .w _Ministerstwie .dla
SprawKościelnych, wymszcza-fi’;
jąc powody, dla których po- .
szczególne rozporządzenia mu-
szą być uważane nie tylko za
niemożliwe do przyjęcia, lecz
nadto za szkodliwe i nieko:
rzystne dla ogólnego dobra
całego narodu. i
Wraz ze mną takżei in

skupi, w których die
rozporządzenia te były
nawistnie stosowane,k
swoją rękę domagóli si
temu zapobiec, Owszem,
dym wypadku J. E. Ks,
Wienken, mieszkający w Berli-
nie.a mający za zadanie, jako

pełnom Konferencyj W
atwianie spraw w

   

   

  

   
minister h, podtrzymy-

wałus asze żądania z od-

nośnym adnieniem, Wszy:

stkoto jednak było daremne.
iechęć do Polaków

ną tego jest olbrzy-

:partii do Polaków
ość, rodząca się z

a skutek tajnej ich |
dyby powstać trud:

a bezpieczeństwa obec-

nego państwa. Polacy spodzie-

wają się najmocniej, 1 oczeku-

ją z upragnieniem, zmartwych-

wstania i przywrócenia pan-

stwa polskiego. Distego rząd

Niemiec uważa ich wszystkich,

bez wyjątku, za wrogów obec

nego państwa niemieckiego.

Kapłani zalem niemieccy,

którzy z urzędu lub z miłości

bliźniego muszą potępiać mi

sprawiedliwość i z wszystki

wîymì, bez różnicy narod

    

  

wości, dzielić się skarbami ka

toliekief

-

mauki, oraz wedle

możności zabiegać o zbawienie

wszystkich dusz, właśnie za tę

miłość bliźniego okazywaną

wszystkim, jakkolwiek mająca

na oku tylko (Ènadprzyrodzo»]

 

   

  

  

 

    

 

  

  

  

 

   

  

   

  
osób popierali wrogów

państwai ich zamy-
tyczne, Dlatego wszyst:

prośby i. ;;;.śme'nia,
; znają złe-

jęcia; stądpochodzi to
ìpoloùenie, którego

zdolen: złaggdzić.

o obozów -
lo obozów koncen-

Ialiśmy dotych›
Iko batdzo nie-

 

 

bachirf'Więz pod grozą
bardzo ost , są
zanido najściślejszego rnilcze-
nia o tym w
dzieje w:obozach; dlatego nie
odważająsię nicopowiadac.

Wszyscy - upi żywię dla
nich jak najgłębsze współczu
cie i wielkśgitośą zwłaszcza
jesteśmy przekonani, iż po naj-
większej części"cierpią niewin-
nie. Spośród duchowie stwa
mojej diecezjiumarto tam wie-
lu kapłanów, których bardzo

ymwszystkim,

wysokoceniłem i kochałem za
ich nieskazitelność życia i po-
tępowania,znana całej lud-

ności. .
Biskup wstawiał się

Wymieniony wyżej Ks. Bp.

   
  

  

 

  

 

   

 

  

 

    

  

Wienker żądanie Bisku-
pow Ordyna le wsta
wia

.

sì Jonariuszy
wspom "Reichs

" ilekroé
powód; że

płanów, trzy-

An

natow.
św. i wiel

 

Dnia 2 lipca 1938, 4 grudnia |
- (1940 i 3 czerw@m 1942 usilnie)

› domagałem się ukomendy róż
nych obozów koncentracy}-

|i w innych obozach pozwolono
| na © gim/lame Mszy św. i na

pracę dpgźpafstęxską, zwłaszcza
nad horymi iumierającymi.

em również poddanie,
abjkfawłałći zmarłych nie były|
pospołu palone, lecz by były

nie grzebane zawsze, le-
by.tegożądano, Prośby

  
    

jednak zostały odrzucone. |
Statystyka kapłanów. |

Sporządziłem pbecnie staty-
ów więzionych wi
tych, którzy tam |

jmującą wszystkie |
diecezje Niemiec za lata 1940,
1941 i 1942, Spisów tych, za-
wierających również kapłanów|
zabitychna obecniej wojnie,!
nie mog'l’ém rozciągnąć na die-
cezje Polski, ponieważ jest rze-

czą niemożliwą otrzymać pew-

ne dane z archidiecezji gnież

nieńsko-poznańskiej i z innych

diecezyj Polski. Sami Przewle-
lebni Administratorzy .tych

| diecezyj z trudnością mogliby

| powiedzieć, ilu z nieobecnych
kapłanów znajduje się po róż

nych obozach koncentracyj-
nych, wDachau i w innych

  

   

 

  

„miejscowościach, ilu -zostało

zesłanych w inne strony, a ilu
w. --

| +
| i i

nych, żeby, jak w Dachau, tak “\

 

 

 



rd
jz nich timarło. Gdybym ich |

|nawet o to osobiście zapytał,

 

 

nie wiem, czy mogliby: mi dać
pewnąodpowiedź. . i

Nie ma nadziei
Co do r mię się

jeszcze z KB; em Wien-
ken, aby móc ać pewniej. |
sze wiadomości w sprawach

  

zleconych mi przez Waszą Emi|
entie.

| Nie należy się jednak spo-

 

"dżiewać, aby rząd lub partial '
pozwoliły na wyjazd wiezio-
nych kapłanów. Ze względu bo
wiem na podejrzliwości, o któ-
rej wyżej wspomniałem, nie u
lega wątpliwości, iż będą się!

oni obawiać, by księża wyje

chawszy do obcych krajów, me |

opowiadali -history} bardzo!

niemiłych rządowi i parti. -|
Z najgłębszą czcią 4 unife|

niem pozostaję
Waszej Eminencji Najprze›

wielebniejszej
sługą najoddańszym

A. Kard, Bertram

"Arcybiskup Wrocławia.|
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